


Michat Szymanowski

piano recital

FRYDERYK CHOPIN (1810-1849)
[ 1] Barkarola Fis-dur op. 60 / Barcarolle in F sharp major Op. 60 (1845-46)
[ 2] Nokturn cis-moll op. 27 nr 1 / Nocturne in C sharp minor Op. 27 No. 1 (1833-36)

IGNACY JAN PADEREWSKI (1860-1941)
[ 3] Nokturn B-dur op. 16 nr 4 / Nocturne in B flat major Op. 16 No. 4 (1890-92)

FRYDERYK CHOPIN

3 Mazurki op. 59 / 3 Mazurkas Op. 59 (1845)
[4] a-moll /in A minor

[5] As-dur/in A flat major

[6] fis-moll / in F sharp minor

KAROL SZYMANOWSKI (1882-1937)

Dwa mazurki op. 62 / Two Mazurkas Op. 62 (1933-34)
[7]nr1/No. 1

[8] nr2/No.2
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3:55
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3:38
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3:09



FRYDERYK CHOPIN

[9] Etiuda a-moll op. 25 nr 11 / Etude in A minor Op. 25 No. 11 (przed/before 1837)  3:50
[10] Etiuda h-moll op. 25 nr 10 / Etude in B minor Op. 25 No. 10 (przed/before 1837)  4:43
[11] Polonez fis-moll op. 44 / Polonaise in F sharp minor Op. 44 (1840—41) 10:56

IGNACY JAN PADEREWSKI
[12] Polonez H-dur op. 9 nr 6 / Polonaise in B major Op. 9 No. 6 (1884) 4:43

FRYDERYK CHOPIN
[13] Walc As-dur op. 42 / Waltz in A flat major Op. 42 (1839?—1840) 4:13

JOZEF WIENIAWSKI (1837-1912)
[14] Valse de concert Des-dur op. 3 / Valse de concert in D flat major Op. 3 (1854) 5:58

TT: 70:14



CHOPIN / PADEREWSKI / SZYMANOWSKI / WIENIAWSKI

»Stonice kompozytoréw” — stynna rycina Augusta Fredericka Christophera Kollmanna, za-
mieszczona w ,,Allgemeine musikalische Zeitung” z 1799 roku, ukazujaca wizje hierarchii
twoércow — w samym centrum (jadrze tej muzycznej gwiazdy) umieszcza Jana Sebastiana
Bacha. Nikt nie stworzyt analogicznego polskiego wykresu, ale nie ulega watpliwosci, ze

w miejscu wyznaczonym Wielkiemu Kantorowi Lipskiemu znalaztby sie Fryderyk Chopin.
Dla nastepnych generacji kompozytorskich wchodzacych na artystyczny parnas stat si¢
oczywistym punktem odniesienia i centrum tworczego uniwersum, gwiazda Swiecaca na
firmamencie najjasniej. W 1931 roku Karol Szymanowski, w ostatnim ze swych artykutow
dotyczacych roli i znaczenia Chopina, napisat stowa znamienne, pobrzmiewajace jak wielkie
ideowe motto: ,jest on dla nas jedynym nauczycielem, ktéry przez swoje cudowne rzemiosto
potrafit praktycznie rozwigzac zasadnicze zagadnienie kazdej wielkiej sztuki: jak osiagna¢

w swym dziele wyraz najdoskonalszy wielkosci i godnosci najgtebiej i najpowszechniej ludz-
kiej, nic nie tracac ze swoich cech wrodzonych i ze swojej narodowej oryginalnosci”. Kazdy
uprawiany przez Chopina gatunek muzyczny, kazdy niemal utwér stowa Szymanowskiego
potwierdza — niezaleznie czy byt na wskro§ nowym i oryginalnym tworem, czy bytem zasta-
nym, obecnym w praktyce kompozytorskiej wezesniej.

Gdyby stworzy¢ palet¢ form i gatunkéw najdoskonalej do osobowosci Fryderyka pasujacych,
to mazurki, polonezy, walce, etiudy oraz samotna Barkarola i nokturny na pewno znalez¢ by
sie w niej musialy. Te ostatnie stanowia zresztg przypadek szczegdlny — przez wielu uznane



zostaly za esencje jego sztuki. Prosty, wezesnoromantyczny sentymentalizm przekut Chopin
w swoich nokturnach w co$ zdecydowanie powazniejszego, z pogranicza nawet psycho-
analitycznych wiwisekeji duszy. W opus 27 pierwszy z pary nokturnéw, napisany w tonacji
cis-moll, zrazu pobrzmiewa jak rzewna duma nuta elegijna, ale z czasem przenosi si¢ w prze-
strzen burzliwa, wybucha dlugo ttumiong gwattownoscig. Te dwa skrajne afekty probowat
nazwac Jarostaw Iwaszkiewicz. Doszedt do wniosku, Ze to ,,nocne dumanie o wiernosci

czy milosci — polaczone z rozmyslaniem o ojczyznie”.

Blisko od nokturnéw do Barkaroli op. 60, Artur Hedley nazwat jg nawet ,,najpickniejszym

ze wszystkich nokturnow”. Jednak uzna¢ 6w niezwykly poemat w Fis-dur za rodzaj nokturnu
Lspotegowanego”, o wiekszych rozmiarach — byloby pewng niestosownoscig. Liryzm podob-
nej proweniencji — owszem — przesyca Barkarole na wskros, ale stuzy w niej jednoczesnie za
esencjonalng tres¢ i zdaje sie by¢ wlasciwym celem. Oczywiscie temat nokturnom pokrewny:
kt6z nie czuje, ze tu mitosne uczucie i zmystowos¢ sg na pierwszym planie? Jednak wszystko
znaczy w Barkaroli wigcej i mocniej. Ksztaltem i rozmiarem zblizyt Chopin to dzieto do
ballad i Fantazji f-moll. Subtelnosci melodyczne najszlachetniejszej proby osadzit w kontekscie
harmoniki soczyscie wymownej, ale nieprzyttaczajacej. Instrumentalng fakture — rozpieta
miedzy delikatnoscig ornamentéw i akordowa gestoscig — wyzyskat do granic mozliwosci.
Barkarola raz spokojnie kotysze (skojarzenie z weneckim stateczkiem!), to znéw gwattownie
sie unosi; potrafi ,,uspi¢” delikamoscia, ale i ,,zbudzi¢” ekstatyczng kulminacjg. Ciepta i raczej
pogodna, emanuje intymnoscia mitosnej ekstazy. A nade wszystko zniewala doskonatoscig —
po prostu arcydzieto dojrzatego, péznego stylu.

Chopin komponowat Barkarolg w latach 1845—46, wczesniej ukonczyt trzy Mazurki op. 59.
Wrhasnego pomystu gatunek, w ktérym wiasnie ,,narodowa oryginalnos¢” podniesiona zostata
do rangi uniwersalnej ,najdoskonalszej wielkosci”, uprawial przez cale zycie. Z czasem

owe stylizowane miniatury — faczace cechy ludowych mazuréw, oberkow i kujawiakow —



osiagnely najwyzszy poziom sublimacji. Artyzm wypart w mazurkach nawet slady pierwotne;j
uzytkowosci. Kazdy z nich ma wtasne oblicze, cho¢ wszystkie przemawiaja tonem podob-
nym, z wyrazng nuta ,,zalu”, o ktérym Chopin méwit, ze to bodaj najwazniejsza cecha jego
twérczoscl. Zal brzmi jak melancholia skrzyzowana z tesknota, taczy smutek z wybuchami
frenetycznej radosci, zadumanie miesza z beztroskg. Ujawnia si¢ w poczatkowym motywie
Mazurka a-moll, przebija przez pogodniejsze frazy nastepnego (w As-dur), zamieszkuje nawet
w zadzierzystych motywach Mazurka fis-moll. Nawet gdy w ostatnim z tych trzech drobiazgéw
po kulminacji i jej ,,retorycznym ogadaniu” na koniec pojawi si¢ pogodna tonacja Fis-dur,

to cient zalu w pamieci pozostaje.

W mazurkach stawit Chopin ,,Polske przemienionych kotodziejow” (jak chciat Norwid),

w polonezach — odnosit si¢ do bogatej tradycji najwazniejszego tarica narodowego. Niestro-
nigce od patosu i brawury, taczace tony triumfalne z tragicznymi, polonezy Chopina staly sie
wrecz synonimem polskosci. Polonez fis-moll op. 44, ukonczony latem 1841 roku w Nohant,
nalezy do najciekawszych dziet Chopina, nie tylko w obrebie swego gatunku. Utwoér — od
pierwszych dzwigkéw obsesyjnie niemal eksponujacy charakterystyczna figure rytmiczna
szlacheckiego tarca — jest raczej wielkim poematem fortepianowym niz prostg stylizacja.
Polonez fis-moll kipi wrecz od pomystow. Pierwszy zrgb tonie w tragizmie, drugi (trio) emanuje
heroizmem (tremola jak wygrywane na werblach!), by w koncu zaskoczy¢ stuchacza delikat-
nym, kujawiakowym mazurkiem. Czyzby przyswiecala Chopinowi che¢ wypowiedzenia sie
na temat braterstwa ludu i panéw? Utopijnym rewolucjonistg raczej nie byt. Ostatnie polo-
nezy po prostu zrywaly ze schematyzmem. Polonez fis-moll na tej drodze do Poloneza-Fantagji
jest milowym, moze najwazniejszym krokiem.

Daleko od rutyny szkolnych ¢wiczen plasujg sie takze Etiudy Chopina, szczegélnie ostatnia
triada, zamykajaca opus 25 (wyd. 1837), o ktérym wypowiadat si¢ z zachwytem Robert Schu-
mann. Autor Karnawatu widziat w nich , dzieta prawdziwie poetyckie”. Kusily Etiudy innych



komentatoréw do poszukiwania nosnych stownych okreslen. W oszatamiajacej potega
brzmienia oktawowej Etiudzie h-moll (Allegro con fuoco) Frederick Niecks dopatrzyt si¢ wigc
piekielnej interwencji. Etiudg a-moll (Lento. Allegro con brio) — operujgaca faktura szeroko roz-
pietych, chromatycznych figuracji na tle monumentalnych, ostinatowych akordéw tematu —
przezwano natomiast Eroikq albo Wiatrem zimowym. Chopin bylby absolutnie przeciwny,

od programowosci konsekwentnie si¢ odzegnywat. Moze lepiej juz wskazac¢ w Etiudzie a-moll
na $lad tanecznosci (passacaglial), ktora zawsze byta mu bliska. Nie tylko polska, ludowa
i szlachecka, ale i ta z przestrzeni mieszczanskiego salonu, jak w walcach. Datowany na
przetom lat 1839/40 Walc As-dur op. 42 profesor Mieczystaw Tomaszewski nazwat ,arcy-
walcem” 1 zaklasyfikowat do rzedu poematéw choreicznych. Niezwyklosci mu nie brak:

w blyskotliwie wirtuozowskiej fakturze (choc¢ juz nie brillant) Chopin umiescit pie¢ réznych
tematéw, kedre sie przeplataja i dopetniaja. Beztroskg rados¢ zderzyt z chwilg zadumy

i melancholia, a dramaturgie wypadkow uszeregowat tak, by od poczatkowego trylu do
ostatniego akordu konsekwentnie zaskakiwac¢. Zaiste ,muzyczny «futurysta» epoki
romantyzmu”, jak stwierdzit Karol Szymanowski.

Nie bez pewnej emfazy wypowiadat si¢ o Chopinie autor Mazurkéw op. 62. Jednak wziat sobie
do serca pewne credo, ktére w imieniu autora Walca As-dur sformutowat: ,Jego promienny

i tajemniczy usmiech zdaje si¢ by¢ zacheta [...] do ciezkiej pracy, do upartych wysitkéw, aby
podnies¢ muzyke wspolczesng na te wyzyne i do tej godnosci, jaka on potrafit — w swej sa-
motnosci — nadac jej przeszlo przed stuleciem”. We wezesnych Preludiach op. 1 albo Etiudach
op. 4 (1900-02) idiom chopinowski obecny jest bezposrednio. Inaczej sprawa wyglada

w dzietach dojrzalych i péznych. Mazurki op. 50 (1924-26) poza gatunkowym tytutem
niczego z Chopina nie powielaja, sa nowa inkarnacja artystycznych idealéw, przemawiaja
whasnym jezykiem muzycznym Szymanowskiego, zrodzonym z fascynacji folklorem podha-
laniskim, potgczonym z nowa idiomatyka i technika kompozytorska. Dwa mazurki op. 62
(1933-34) postepuja sladem zbioru dekade wezesniejszego, ale pod wzgledem brzmienia



sg nieco fagodniejsze, delikatniejsze. Ciekawe, ze wyraznie opowiadajg si¢ po stronie melan-
cholii, sg jakby , czasem zatrzymanym”. Moze to po prostu znéw daje o sobie zna¢ nowe
wecielenie chopinowskiego zalu. Szymanowski zgodnie zostat uznany za kompozytora po
Chopinie najwiekszego, przynajmniej w pierwszej polowie XX wieku — wiec to na polskim
muzycznym firmamencie gwiazda z rzedu najjasniejszych.

Aleksander Polinski, autor Dziejow muzyki polskiej w zarysie (Lwow 1907) — orbite Ignacego
Jana Paderewskiego wyznaczyt dos¢ blisko Fryderyka Chopina. Uznal, ze jest on ,najroz-
glosniejszym przedstawicielem sztuki polskiej na obczyZnie [...] przede wszystkim jako pia-
nista-wirtuoz tak oryginalny, ze z nikim nie mozna go poréwnac”. Polinski w pozytywnych
stowach wyrazat si¢ takze o dorobku kompozytorskim Paderewskiego. Nawet jesli uznawat
jego fortepianowe miniatury za utwory ,salonowe”, to podkreslat ich ,,dobry styl”. Nokturn
B-dur, napisany okoto 1890-92 roku, znalazt si¢ w zbiorze zatytutowanym Miscellanea. Série
de morceaux op. 16. Prosty w fakturze, emanuje aurg spokoju, w srodkowym zrebie frapuje
nawet na moment dos¢ interesujacymi modulacjami, tatwiej jednak szukac dlan kontekstu
poza swiatem chopinowskich arcydziel. Nokturn B-dur byt bardzo wazng pozycja w repertua-
rze Paderewskiego-pianisty. Grywal go na calym swiecie, Smiato eksponowat obok utworéw
Haendla, Bacha, Liszta i oczywiscie Chopina. Za prawa do publikacji Nokturnu berliniska
oficyna Bote & Bock zaptacita Paderewskiemu piec¢ tysiecy marek. Stawa pianistyczna Pade-
rewskiego na pewno przyczynita si¢ do popularnosci i naktadéw sprzedazy tego utworu.

Prawie osiem lat wezesniejszy jest natomiast Polonez H-dur, zamykajacy zbiér Danses polonaises
op. 9, ukonczony w 1884 roku i w tym czasie opublikowany przez berlinskiego wydawce.
Otwiera go charakterystyczny motyw, przywodzacy na mysl sygnat grany na trabce. Kilka
innych , militarnych” aluzji w Polonezie mozna réwniez wysledzi¢, ale dominuje nad nimi
raczej najzwyklejsza wirtuozeria. Wigcej tu salonu niz heroizmu czy rycerskiego patosu.
Wartos¢ tworczosci kompozytorskiej Paderewskiego trafniej od Polinskiego ocenit wiec



Zdzistaw Jachimecki, stwierdzajac, ze ,wielkosci talentu reprodukeyjnego nie doréwnuje
talent kompozytora, w kazdym jednak razie kompozytora o bardzo wysokiej kulturze i ambicji
artystycznej”.

W owej XIX-wiecznej galaktyce muzycznej, gdzies moze na jednej z dalszych orbit krazy
wokot gwiazdy Chopina Jozef Wieniawski. Od swojego stynnego brata — wirtuoza skrzypiec
— mlodszy byt niecate dwa lata, ale skalg talentu mégt mu nawet doréwnywac. W epoce
komponujacych wirtuozow, ktorzy poswiecali sie tez pedagogice instrumentalnej, wyrést na
postac niemalze ikoniczng. Pianistyczne zdolnosci Jézefa nie tylko polska, ale i europejska
krytyka przyréwnywata do postaci niebagatelnych — Antona Rubinsteina i Karola Tausiga.
Potrafit zdumiewa¢ fenomenalng technika, wyjatkowg muzykalnoscig i wybitng pamiecig.
Podobno jego gra odznaczata sie ekspresja, precyzjg i spokojem (sicl), co plasowatoby jg
zastanawiajgco blisko wyjatkowo oryginalnej pianistyki samego Fryderyka Chopina. Zresztg
dzieta Chopina dominowaly w ogromnym repertuarze Jozefa Wieniawskiego, a ponoc jego
interpretacje ballad — jak podkresla Barbara Chmara-Zaczkiewicz — stawiano w rzedzie
najbardziej zblizonych do ,,chopinowskiego ideatu”. Nic dziwnego, ze Wieniawski nalezat
réwniez do prekursoréw monograficznych recitali, poswieconych wyltgcznie dzietom
Fryderyka Chopina.

Catkiem pokazny dorobek kompozytorski Jozefa Wieniawskiego dzi§ oceniany jest nie tak
jednoznacznie entuzjastycznie jak dawniej, jednak niewiele wtasciwie mozna mu zarzucic.
Prezentowal wysoki poziom obowigzujacy w éwczesnej Europie, a przytyki z gatunku

L wirtuoz szkodzit kompozytorowi” zlézmy raczej na karb srodowiskowych niecheci. Solowa
worczos¢ fortepianowa Wieniawskiego doskonale sie broni i tylko wypada zatowa¢, ze dzis
nie jest bardziej rozpowszechniona. Skomponowany w 1854 roku Valse de concert Des-dur
op. 3, opublikowany kilka lat p6zniej w Berlinie przez oficyn¢ Bote & Bock (t¢ samg, ktéra
wydawata Paderewskiego), o umiejetnosciach kompozytorskich, wyobrazni artystycznej,



a takze pianistycznych zdolnosciach 17-letniego mtodzienca méwi bardzo wiele. Bardziej
moze ,pachnie” tu Lisztem, z jego sktonnoscig do blichtru, niz zdecydowanie dyskretniejszym
pod tym wzgledem Chopinem, ale to kwestia ogélnego rozlozenia estetycznych akcentow.
W eleganckich ksztaltach kryje sie kilka prostych, acz udanych mysli, z jednej strony okra-
szonych delikatymi trylami, eterycznymi gamami i pasazami, ulotnymi fioriturami, ktére

w finale ustgpuja miejsca dos¢ brawurowej i energicznej wirtuozerii. Warto pamigta¢

o tym pelnym swoistego uroku drobiazgu, w koricu w polskiej literaturze muzycznej nie

ma ich znéw tak wiele.

Marcin Majchrowski (Polskie Radio)
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Michat Karol Szymanowski

Jeden z najbardziej obiecujacych polskich pianistow mtodego pokolenia. Urodzit si¢ w 1988
roku w Bydgoszczy w rodzinie z tradycjami muzycznymi. Ukonczyt z wyréznieniem Akademie
Muzyczng im. Feliksa Nowowiejskiego w Bydgoszczy w Klasie fortepianu Katarzyny Popowej-
-Zydron oraz dyrygenture symfoniczno-operowa w klasie Zygmunta Rycherta. Obecnie
kontynuuje studia pianistyczne w ramach studiéw doktoranckich na macierzystej uczelni.
Doskonali swoje umiejetnosci takze w berlinskiej Hochschule fiir Musik Hanns Eisler,

w klasie fortepianu Eldara Nebolsina.

Znalazt sie w gronie laureatéw 16 ogélnopolskich i 6 miedzynarodowych konkurséw pianistycz-
nych, w tym Miedzynarodowego Konkursu Pianistycznego im. Ignacego Jana Paderewskiego

w Bydgoszczy (2010), Migdzynarodowego Konkursu Pamigci Vladimira Horowitza w Kijowie
(2007), Migdzynarodowego Konkursu , Artur Rubinstein in memoriam” w Bydgoszczy
(2007) czy Ogolnopolskiego Konkursu Pianistycznego im. Fryderyka Chopina w Warszawie
(2008, 2015). W 2011 roku zwyciezyt w konkursie o stypendium Yamaha Music Founda-
tion of Europe.

Michat Szymanowski wystepowat w Polsce, Europie (m.in. w Niemczech, Whoszech, Hiszpanii,
Frangji, Belgii, Szwajcarii) oraz na innych kontynentach (w USA, Japonii, Brazylii, Argentynie

czy Wenezueli). Koncertowat w Patacu Narodéw ONZ w Genewie, w Auli Pawta VI w Waty-
kanie (koncert dla Benedykta XVI), w Belwederze dla Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej



oraz w wielu filharmoniach na calym $wiecie. Goscit na festiwalach w Polsce i za granica,

w tym na Oficina de Mtsica w Kurytybie, Chopiniana w Buenos Aires, Festival Europeo

de Solistas w Caracas, Festival Pianistico di Roma, LongLake Festival w Lugano i Festiwalu
,Chopin i Jego Europa”, podczas ktérego wystapit w Filharmonii Narodowej w Warszawie
na jednym koncercie z Marthg Argerich.

Wspotpracowal ze znakomitymi dyrygentami, takimi jak Alfredo Rugeles, Medardo Caisa-
banda, Jacek Kaspszyk czy Marek Pijarowski, grajac z towarzyszeniem m.in. wenezuelskiej
Teresa Carrenio Youth Orchestra, Orkiestry Symfonicznej Teatru Narodowego im. Clédudio
Santoro w Brasilii, Orkiestry Filharmonii Narodowej w Warszawie, Orkiestry Filharmonii
Krakowskiej, Orkiestry Symfonicznej Filharmonii Wroclawskiej, Polskiej Orkiestry Radiowej
oraz Polskiej Orkiestry Sinfonia Iuventus.

Oprocz repertuaru solowego Michat Szymanowski czesto wykonuje rowniez muzyke kame-
ralng, koncertujac z Kwartetem Slaskim, Erzhanem Kulibaevem, Benedictem Kloecknerem,
Anng Maria Staskiewicz, Marig Machowska 1 innymi artystami.

W 2011 roku ukazat sie debiutancki album artysty — Michat Szymanowski Piano Recital (CD
Accord) — z utworami Fryderyka Chopina, Ignacego Jana Paderewskiego i Karola Szymanow-
skiego. Zostal wysoko oceniony przez krytyke; w jednej z recenzji napisano: ,,Niepospolity
talent, po ktérym mozna wiele oczekiwac”.
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CHOPIN / PADEREWSKI / SZYMANOWSKI / WIENIAWSKI

The “Sun of Composers” — a famous diagram by Augustus Frederick Christopher Kollmann
published in the “Allgemeine musikalische Zeitung” in 1799 — presents a vision of the
hierarchy of composers. At the very centre (in the nucleus of the musical star) the author
placed Johann Sebastian Bach. Nobody has ever proposed an analogous diagram for Polish
composers, but there is no doubt that the central place dedicated to the great Leipzig cantor
would be occupied in it by Fryderyk Chopin. For the later generations of composers climb-
ing Parnassus, Chopin became an obvious point of reference and the brightest-shining star
at the centre of the artistic universe. In his last article on the role and significance of Chopin
(of 1931), Karol Szymanowski included the following characteristic statement, which
sounds like a declaration of faith: “He is for us the only teacher who — through his marvellous
musicianship — proved capable of solving in practice the fundamental problem of all great
art; namely, how to achieve in a work of art the perfect expression of the profoundest and
most universally human greatness and nobility, without losing any of one’s inborn qualities
and any of the original national character.” Each of the genres practised by Chopin, and
nearly all of his compositions confirm Szymanowski’s words — both those works that are
radically new and original and those that draw on concepts already present in composition
practice before Chopin.



If we were to propose a palette of forms and genres best suited to Chopin’s personality, it
would certainly have to include mazurkas, polonaises, waltzes, études, the single isolated
Barcarolle, as well as nocturnes. The latter genre, considered by many as the quintessence of
Chopin’s art, is in fact a special case. In his nocturnes, Chopin transformed the simple sen-
timentalism of early Romantic music into something much more profound, even compara-
ble to the psychoanalyst’s explorations of the soul. The first of the pair of nocturnes from
Op. 27 —in C sharp minor — strikes an elegiac note at first, bringing to mind a wistful duma,
but then it gradually enters a stormy territory and explodes with long-suppressed violence.
Jarostaw Iwaszkiewicz, in an attempt to define these two opposed musical affections,
described this piece as a “nocturnal musing on faithfulness or love, combined with a medi-
tation on the fatherland.”

The Barcarolle Op. 60 shows close affinity to the nocturnes; Artur Hedley went as far as

to call it “the most beautiful of all nocturnes”. Still, it would be unbecoming to discuss this
unique poem in F sharp major merely as a “heightened” large-scale nocturne. True, it is per-
meated throughout by a lyricism of similar provenience, but in the Barcarolle this lyricism is
also its essential content and — apparently — its proper end. The subject matter is admittedly
similar to that of the nocturnes — who would not sense love and sensuality coming to the
foreground in this piece? — but in the Barcarolle it all becomes “more and stronger”. In form
and dimensions, this piece comes close to the ballades and the Fantasy in F minor. Chopin
placed melodic subtleties of the noblest kind in the context of vividly expressive though
unoppressive harmonies. He took full advantage of the instrumental texture, stretching it
between delicate ornaments and dense chords, to the maximum effect. Now rocking quietly
(like a Venetian boat!), now surging violently — the Barcarolle can put the listeners to sleep
gently, but then — bring them to their feet with an ecstatic culmination. Warm and rather
serene, it also conveys the intimate elation of love, but most of all compels the ear and mind
with its perfection — a masterpiece of late, mature Chopinesque style.
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Chopin composed the Barcarolle in 1845-46; the three Mazurkas Op. 59 had been com-
pleted earlier. In this genre of Chopin’s own device, “national originality” was elevated to
the rank of a universal and “most perfect” value. Chopin developed this genre throughout
his life. With time, those stylised miniatures combining elements of different folk dances:
the mazur, the oberek and the kujawiak — reached the utmost level of sublimation. Artistic
qualities effaced every trace of the former functional-utilitarian character of those dance
forms. Chopin endowed each mazurka with an individual character, although they all strike
a similar note and are distinctly tinged by the sorrow that Chopin described as possibly the
most important feature of his music. Chopin’s sorrow combines melancholy with longing,
mixes sadness with outbursts of frenetic joy, and thoughtfulness with serenity. It is manifest
already in the opening motif of the Mazurka in A minor, remains detectable in the serenest
phrases of the dance that follows (in A flat major) and looms from behind the truculent
motifs of the Mazurka in F sharp minor. Even when after a culmination and the “rhetorical
batting around” of its musical ideas the last of these three miniatures ends in the cheerful

F sharp major — a shade of that sorrow still lingers on in the notes.

Whereas in the mazurkas Chopin sang the praise (as Norwid put it) of “the Poland of
transformed wheelwrights”, in the polonaises he drew upon the rich tradition of the most
important national dance. Combining triumphant and tragic tones, not devoid of pathos
and daring — Chopin’s polonaises have since become as much as a synonym of Polishness.
The Polonaise in F sharp minor Op. 44, completed in Nohant in the summer of 1841, is one
of Chopin’s most interesting works, not only within this genre. From the very first notes,
Chopin almost obsessively emphasises the characteristic thythmic figure of the nobility’s
dance. Still, the whole Polonaise is a vast poem for piano rather than a simple stylisation.
The Polonaise in F sharp minor virtually overflows with ideas: its first section drowns in tragic
tones, the second (trio) emanates heroism (the tremolos sound like a timpani roll!), and the
finale surprises the audience with a subtle kujawiak-like mazurka. Could Chopin — though



he was by no means a utopian-revolutionary — have been inspired by the desire to comment
on the brotherhood of landowners and the common folk? What we can say with certainty is
that Chopin’s last polonaises signalled a departure from schematism, and that the Polonaise
in F sharp minor constituted a milestone on that way — possibly even the most important
step that led to the Polonaise-Fantdisie.

Also a very far cry from the routine training exercises are Chopin’s Ftudes — particularly the
last three pieces that we find at the close of Op. 25 (ed. 1837) — a collection commented upon
with admiration by Robert Schumann, who called these études “truly poetic works”. Other
commentators were tempted to look for various more catchy epithets. The breath-taking
power of sound in the octave texture of the Etude in B minor (Allegro con fuoco) was — accord-
ing to Frederick Niecks — a product of infernal intervention, whereas the Etude in A minor
(Lento. Allegro con brio), with its wide-stretching chromatic figurations unfolding against the
monumental ostinato chords of the theme — was nicknamed Eroica or Winter Wind. Chopin
was, however, openly opposed to such associations and consistently dissociated himself
from any programmatic contents. It would perhaps be more appropriate to point to a dance-
-like quality (passacaglial) in the Etude in A minor, since the dance element was always

dear to Chopin: not only in its Polish folk and gentry-culture varieties, but also — that of
the bourgeois salon, as exemplified by the waltzes. The Waltz in A flat major Op. 42, dated
to late 1839 / early 1840, was called an “arch-waltz” by Prof. Mieczystaw Tomaszewski,
who placed it in the category of “dance poems”. The piece has many unusual features.

In its spectacular virtuoso texture (though no longer in the stile brillante), Chopin made use
of as many as five different interweaving themes, which mutually complement one another.
He contrasted carefree joy with moments of melancholy and reverie, and constructed the
musical drama in such a way that it never fails to astonish, from the opening trill down to
the final chord. The composer of this piece can truly be called “the musical ‘futurist’ of

the Romantic era”, as Karol Szymanowski once described Chopin.
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The latter author of Mazurkas Op. 62 spoke of Chopin with a certain degree of stagy
emphasis, but he did honestly embrace the mission that he ascribed to the influence of his
great predecessor: “His radiant and mysterious smile seems to encourage us [...] to work
hard and consistently in order to elevate contemporary music to such heights and dignity
as he managed to endow it with, through solitary effort, more than a century ago.” In the
early Preludes Op. 1 and Ftudes Op. 4 (1900-02), the presence of Chopin’s idiom is directly
felt. Tt is a different case, however, with Szymanowski’s mature and late compositions. The
Mazurkas Op. 50 (1924-26) imitate — apart from the name of the genre — none of Chopin’s
concepts. Instead, as new incarnations of the artistic ideal, they speak with Szymanowski’s
own musical language, born out of a fascination with the folklore of Podhale combined with
anew idiom and technique of composition. Two Mazurkas Op. 62 (1933-34), though a bit
subtler and milder in tone, develop the concept of that earlier collection. Interestingly, they
distinctly opt for the melancholy note and represent a “time retained”, as if they were modern
manifestations of the same Chopinesque sorrow. Szymanowski, universally recognised as
Poland’s greatest composer after Chopin — at least in the first half of the 20" century — is
one of the brightest stars in the firmament of Polish music.

Aleksander Polinski, the author of An Outline History of Polish Music (Lvov 1907) placed
Ignacy Jan Paderewski close to Chopin in this musical firmament. He considered Paderewski
as “the most famous representative of Polish art abroad [...] first and foremost as a virtuoso
pianist of such original quality that no one can compare with him.” Polinski also wrote
positively about Paderewski’s output as a composer. Even though he considered the latter’s
piano miniatures as “salon pieces”, he stressed their “good style”. The Nocturne in B flat major,
composed around 1890-92 and printed in the collection of Miscellanea. Série de morceaux
Op. 16, has a simple texture and emanates an aura of peace. In the middle section it can
even manage to fascinate the listener for a moment with some rather engaging modulations,
but its context can more easily be found in a world quite remote from Chopin’s master-



pieces. The Nocturne in B flat major was a very important number in Paderewski’s reper-
toire as a concert pianist. He played it throughout the world, boldly juxtaposing it with
works by Handel, Bach, Liszt, and — naturally — also those of Chopin. The Berlin publisher
Bote & Bock paid him five thousand marks for the right to print the Nocturne, and
Paderewski’s fame as a virtuoso no doubt contributed to the popularity and high sales
of this composition.

Written nearly eight years earlier (completed and published in Berlin in 1884), his Polonaise
in B major — the last in the cycle of Danses polonaises Op. 9 — opens with a motif that resem-
bles a bugle call and contains several other “military” hints. Still, the dominant quality is
that of straightforward virtuosity, closer to the manner of the salon than to the heroic or
chivalric-pathetic tone. Zdzistaw Jachimecki was probably closer to the truth than Polinski
when he judged Paderewski’s output with these words: “the greatness of his talent as

a performer is not matched by his talent for composition, even though he is no doubt

a composer of very high culture and cultural ambitions.”

One of the possibly more remote orbits in this 19"-century musical system centred on the
sun of Chopin is occupied by Jézef Wieniawski. Less than two years younger than his famous
brother, the violin virtuoso, he may even have matched him in talent. In that era of compos-
ing virtuosi who also acted as instrument teachers, he became a nearly iconic figure. Not only
Polish, but also foreign critics compared his piano skills to those of such major figures as
Anton Rubinstein and Karol (Carl) Tausig. He dazzled audiences with his phenomenal tech-
nique, outstanding musicianship and excellent memory. His playing was said to have been
distinguished by expression, precision and calm (sic!), which would have brought it markedly
close to the original performance art of Fryderyk Chopin himself. Besides, Chopin’s works
took pride of place in Jozef Wieniawski’s immense repertoire, and his interpretations of
Chopin’s ballades — as Barbara Chmara-Zaczkiewicz reminds us — were ranked among those
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closest to the “Chopin ideal”. No wonder that Wieniawski also became known as a pioneer
of Chopin recitals, dedicated exclusively to the music of that one master.

Jozet Wieniawski’s rather sizeable output as a composer is no longer as enthusiastically
received as it used to be in the past, but in fact very little fault can be found with that music.
It represented the high standards of European piano music of that time, and critical
comments such as “the virtuoso marred the composer” ought rather to be dismissed as

a reflection of personal aversions in the artistic milieus. Wieniawski’s solo piano works have
perfectly stood the test of time and it can only be regretted that they do not enjoy wider
popularity. The Valse de concert in D flat major Op. 3, composed in 1854 and published
several years later by Bote & Bock in Berlin (the same publisher who also printed Paderewski),
can tell us much about the 17-year-old pianist’s abilities as a composer, his artistic imagina-
tion and instrumental skills. This music may “taste” more like Liszt (with his showy gestures)
than like the much more discreet Chopin — but this is just the question of overall aesthetic
accents. The elegant form contains several simple but successful ideas, adorned with delicate
trills, ethereal scales and passages, elusive fiorituras, which in the finale give way to some
rather daring and energetic displays of virtuosity. This miniature, charming in its own way,
is worthy of being remembered and performed. After all, we do not have many such works
in Polish music.

Marcin Majchrowski (Polish Radio)
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Michat Karol Szymanowski

One of the most promising Polish pianists of the young generation, Michat Karol Szyma-
nowski was born in 1988 in Bydgoszcz into a musical family. He graduated with honours
from the F. Nowowiejski Academy of Music in Bydgoszcz, where he studied piano with
Katarzyna Popowa--Zydron and orchestra and opera conducting with Zygmunt Rychert.
At present he continues his piano education as a doctoral student at his alma mater.

He simultaneously develops his abilities with Eldar Nebolsin at the Hochschule fiir Musik
Hanns Eisler in Berlin.

Szymanowski has won awards in 16 national and 6 international piano competitions, in-
cluding: the International Paderewski Piano Competition in Bydgoszcz (2010), the Interna-
tional Competition in Memory of Vladimir Horowitz in Kiev (2007), the “Artur Rubinstein
in memoriam” Competition in Bydgoszcz (2007), and the Polish National Fryderyk Chopin
Piano Competitions in Warsaw (2008, 2015). In 2011 he won a scholarship of the Yamaha
Music Foundation of Europe.

Michat Szymanowski has given performances in Poland, many European countries (e.g. in Ger-
many, Italy, Spain, France, Belgium and Switzerland) as well as on other continents (in the
United States, Japan, Brazil, Argentina and Venezuela). He has also performed in the Palace
of Nations in Geneva, the Paul VI Audience Hall in the Vatican (a concert for Pope Benedict
XVD), at Warsaw’s Belweder Palace for the President of the Republic of Poland, numerous



philharmonic halls throughout the world as well as major festivals in Poland and abroad,
including: Oficina de Musica de Curitiba, the Chopiniana in Buenos Aires, Festival Europeo
de Solistas in Caracas, Festival Pianistico di Roma, LongLake Festival in Lugano, and the
“Chopin and His Europe” Festival in Warsaw, where he played at Warsaw Philharmonic

on the same evening with Martha Argerich.

He has performed under such eminent conductors as Alfredo Rugeles, Medardo Caisabanda,
Jacek Kaspszyk and Marek Pijarowski, with, among others, the Teresa Carrenio Youth Or-
chestra of Venezuela, the Symphonic Orchestra of the National Theatre Cldudio Santoro in
Brasilia, the Warsaw, Cracow and Wroclaw Philharmonic orchestras, Polish Radio Symphony
Orchestra and the Polish Sinfonia Iuventus Orchestra.

Apart from solo repertoire, Michal Szymanowski also frequently performs chamber music,
in which his partners are the Silesian Quartet, Erzhan Kulibaev, Benedict Kloeckner, Anna
Maria Staskiewicz, Maria Machowska, and many others.

2011 saw the release of Michat Szymanowski’s debut album Piano Recital (CD Accord),
featuring compositions by Fryderyk Chopin, Ignacy Jan Paderewski, and Karol Szymanowski.
The recording was critically acclaimed. One reviewer wrote: “Uncommon talent and a pianist
of great promise.”
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Michat SZYMANOWSKI
piano recital
FRYDERYK CHOPIN (1810-1849)

[ 1] Barkarola Fis-dur op. 60 / Barcarolle in F sharp major Op. 60 8:53
[2] Nokturn cis-moll op. 27 nr 1 / Nocturne in C sharp minor Op. 27 No. 1 6:01

IGNACY JAN PADEREWSKI (1860-1941)

[3] Nokturn B-dur op. 16 nr 4 / Nocturne in B flat major Op. 16 No. 4 3:44
FRYDERYK CHOPIN

[4-6] 3 Mazurki op. 59 / 3 Mazurkas Op. 59 [10:03]
KAROL SZYMANOWSKI (1882-1937)

[7-8] Dwa mazurki op. 62 / Two Mazurkas Op. 62 [6:06]
FRYDERYK CHOPIN

[9] Etiuda a-moll op. 25 nr 11 / Etude in A minor Op. 25 No. 11 3:50
[10] Etiuda h-moll op. 25 nr 10 / Etude in B minor Op. 25 No. 10 4:43
[11] Polonez fis-moll op. 44 / Polonaise in F sharp minor Op. 44 10:56

IGNACY JAN PADEREWSKI
[12] Polonez H-dur op. 9 nr 6 / Polonaise in B major Op. 9 No. 6 4:43

FRYDERYK CHOPIN

[13] Walc As-dur op. 42 / Waltz in A flat major Op. 42 4:13

JOZEF WIENIAWSKI (1837-1912)

[14] Valse de concert Des-dur op. 3 / Valse de concert in D flat major Op. 3 5:58
TT: 70:14
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